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Prawna opieka nad ubogimi. 


1. Źródeł ustawodawstwa dotyczącego opieki nad ubo- 
gimi trzeba szukać jeszcze w początkach nowoczesnej cywi- 
liżacji — kiedy to organizowano władzę oraz publicz- 
ną opiekę nad ubogimi 

duż w roku 567 sobór w Tours we Francji łącznie z wła- 
dzą świecką opiekę nad ubogimi powierzył gminie, nieza- 
leżnie od zobowiązań w tym kierunku ówczesnych panów 
oraz stowarzyszeń cechowych. 

Następnie rychło opieką publiczną zajęły się państwa pół- 
nocne, w tem nawet daleka Islandja, która stworzyła pierw- 
szą ordynację opieki nad ubogimi. 

Dalej klasycznych wzorów ustawodawstwa opiekuńczego 
dostarczyła Anglja, stwarzając w roku 1601 swoje sławne 
prawo ubogich poor law, które następnie było zmienione, 
ale którego główne zasady zatrzymały swą ważność tak dla 
Anglji jakoteż dla krajów sąsiednich, które w mierze ją na- 
śladowały. 

Ostatecznie pod względem systemu opieki ustawodaw- 
czej można rozróżnić w opiece publicznej cywilizowanego 
Zachodu 3 grupy. Najpierw Anglja wprowadziła pojęcie 
siedziby wsparcia, ustanowiła samorząd w sprawach opieki 
nad ubogimi, stworzyła terytorialnie wielkie związki, z któ- 
rych każdy dysponuje wielkim zakładem pracy zw. work 
house. W systemie angielskim opieka obejmuje zarówno 
zdolnych do pracy jako też i niezdolnych do pracy. 
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Angielska i amerykańska opieka publiczna ma to wspól- 
ne, że ustawową opiekę otwartą ti. rodzinną, tylko urzędy 
gminne spełniają bez udziału obywateli. Wskutek tego obok 
urzędowej opieki istnieją olbrzymie społeczne or- 
ganizacje dobroczynne wszelkich wyznań јак np. „Armia 
zbawienia'* oraz potężna katolicka organizacja dobroczynna. 


Drugą grupę pod względem systemu opieki stanowią 
Francjai Włochy. We Francji rewolucja dawną pań- 
stwową opiekę zniosła, wyrażając pogląd, że społeczeństwo 
same winno się troszczyć o swych nieszczęśliwych obywateli. 
Jednakowoż wkrótce sąd rewolucyjny doszedł do innego 
przekonania i przeprowadził istniejącą do dziś — aczkolwiek 
zmienioną ustawę o „domicile secours“ czyli o siedzibie 
wsparcia, w której skrystalizowane są nowoczesne zasady 
ustawodawstwa opiekuńczego, jak nabycie siedziby 
po roku pobytu wspieranie w miejscu pọ- 
bytuitp. 

We Francji rozwinięto zasady opieki zamkniętej w za- 
kładach dotowanych przez liczne wielkie fundacje. Dla opieki 
otwartej utworzono biura dobroczynności pu- 
blicznej, z tem, że około % gmin zaprowadziło takie biura. 
Także we Włoszech podstawą dobroczynności są fundacje, 
uzupełnione funduszami gmin. 

3 grupa to system niemiecki, w którym przępisy 
ustawowe co do głównych zasad wzorowane są na ustawo- 
dawstwie opiekuńczem francuskiem, a pod względem 
organizacji wewnętrznej przypominają reformę Św» Wincen- 
tego 4 Paulo. 

Jest to system kombinowany tj. do wykonywania opieki 
powołane są gminy wzgl. utworzone związki ubogich z współ- 
udziałem obywateli. Ustawodawstwo niemieckie bardzo się 
* rozwinęło tak, że można powiedzieć niemal każde niemieckie 
państwo w ilości około dwudziestu miało osobną w szcze- 
gółach odrębną ustawę wsparcia. Otóż'w Polsce zachodniej 
dotąd obowiązuje ta ustawa o siedzibie wsparcia z dn. 30. 5. 
1908 a nowa polska ustawa o opiece społecznej, która aż do 
czasu wydania rozporządzeń wykonawczych na razie ma 
ogólne zastosowanie w reszcie Polski, tj. poza województwem 
poznańskiem, pomorskierń i Górnośląskiej części wojewódz- 
twa śląskiego. Społecznicy zajmujący się dobroczynnością 
winni zasady obowiązującej ustawy należycie wykorzystać 
dla celów opieki nad ubogimi i dlatego niniejsza rozprawa 
podaje w ogólnyim skrócie główne postanowienia wspomnia- 
nej ustawy z dn. 30. 5. 1908 i jej ustaw wykonawczych. Usta- 
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wa ta jak wspomnieliśmy ma swe przesłanki wypróbowane 
przez wieki, stanowi spiżową podstawę opieki publicznej 
z tem, że naruszenie tych zasad naruszyłoby niewątpliwie po- 
rządek publiczny. 

4 W szczególności zaznacza się, że do wspomnianego usta- 
wodawstwa opiekuńczego obowiązującego w Polsce Zachod- 
niej znajduje się wiele przepisów rozrzuconych w kilkunastu 
niemal ustawach, ale najważniejszemi ustawami w omawia- 
nej sprawie jest Ustawa wsparcia z 30. V. 1908 traktująca 
o obowiązkach opiekuńczych Związków ubogich oraz Kodeks 
cywilny określający obowiązki zobowiązanych osób trzecich 
odnośnie do ubogich uprawnionych do utrzymania przez nie. 

П. Zanim wytłumaczy się stan prawny, ugruntowany na 
podstawie tych. ustaw, wylicza się najpierw powołane u$ta- 
wy wsparciowe. Władze, instytucje i sądownic- 
two administracyjne. 

Władzami publicznej opieki są zwane związkami wspie- 
rania ubogich. Związek może być albo gminnym, jeśli usta- 
nowiony jest dla gminy, dworskim, obejmującym obszar 
dworski z tem, że winien on posiadać osobnego przełożonego 
związku co z właścicielem ziemskim nie jest jednoznaczne. 

Dalej istnieje krajowy związek ubogich, właściwy dla 
zwyczajnej opieki nad ubogimi, nie mającymi siedziby wspar- 
cia oraz dla wykonywania dla wszelkich ubogich nadzwy- 
czajnej opieki w swych zakładach. Wreszcie istnieje jesz- 
cze dla celu opieki leczniczej związek miejskiej pracy, wła- 
ściwy dla ubogich pracowników, którzy w danej miejscowo- 
Ści conajmniej przez tydzień znajdowali się za wynagrodze- 
niem u jednego i tego samego pracodawcy. 

Zaznacza się tu, że właściwym do zajęcia się ubogim 
bezwzględnie jest ten związek, w którym ubogi w czasie za- 
istnienia przebywa — niezależnie od faktu, że w razie wspie- 
rania zamiejscowego ubogiego odnośny związek tymczaso- 
wego wsparcia może żądać zwrotu od związku ubogich trwa- 
łego wsparcia odnośnego ubogiego, t. і. miejsca jego siedziby 
wsparcia. 

Dalej ustawa przepisuje osobne instancje oraz są- 
downictwo w sprawach ubogich. W szczególności ubogi nie 
może się nigdy upominać o swoje prawa w drodze sądowej, 
a z drugiej strony odnośna władza winna dokonywać wobec 
ubogiego wszelkich zarządzeń jedynie w przepisany ustawą 
Sposób. 

W szczególności ubogi może się żalić na odnośny zwią- 
zek ubogich — czy to miejsca pobytu, czy to właściwy zwią- 
zek, będący jego siedzibą wsparcia — o ile przebywa 
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w miejscowości poniżej 10.000 mieszkańców, przed Wydzia- 
łem powiatowym, w którego okręgu znajduje się związek 
ubogich jego miejsca pobytu. 

O ile uboxi potrzebujący wsparcia przebywa w miejsco- 
wości liczącej powyżej 10.000 mieszkańców, to właściwym” 
jest Wojewódzki Sąd Administracyjny. 

Wspomniane wiadze drugiej instancji t. і. właściwy Wy- 
dział Powiatowy względnie Wojewódzki Sąd Administra- 
супу ostatecznie rozstrzyga, kto, czy, ile i w jaki sposób ma 
świadczyć ubogiemu, 

O ile chodzi o spory związków między sobą 
o zwrot udzielonych wsparć ubogim zamiejscowym, to o ile 
spór niej zostanie rozstrzygnięty w. drodze rozjemstwa przez 
Wydział Powiatowy, to władnym do rozstrzygania takich 
sporów. jest właściwy Wojewódzki Sąd Administracyjny, 
a w wyższej instancji Najwyższy Trybunał Administracyjny 
w Warszawie. 

Wreszcie władzą nadzorczą, doglądaiącą ogólnej 
administracji w sprawach opieki, jest Wojewoda, a w dalszej 
instancji Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. Władze 
nadzorcze powołane są jedynie do nadzorowania samego 
urzędowania, by właściwe władze w, sprawach ubogich nie 
naruszały istniejących ustaw. 

Stosunek prawny, wynikający z wspomnianych ustaw, 
a zwłaszcza wsparciowej, daje każdemu prawo do nabycia 
siedziby wsparcia, z którego skorzystać może w czasie 
zubożenia. ў 

Siedzibę tę zyskuje każdy wi sposób samoistny pod na- 
stępującemi warunkami: 

a) ukończył lat 16; 

b) w gminie przez I rok faktycznie zamieszkiwał, 
to znaczy obojętnem iest, czy był meldowany w gmi- 
nie czy nie; 

c) przebywał w miejscowości przez ten rok dobro- 
wolnie, a więc nie zasiedza sobie, jeśli przebywał 
w więzieniu, albo jeżeli przybył do jakiejś miejsco- 
wości i tam zaraz po przybyciu wstąpił do lecznicy, 
schroniska, szpitala na koszt jakiegoś związku ubo- 
gich, wówczas nie rozpoczyna tego zasiedzenia; 

d) pobyt jego był zamierzony, więc ieśli kto się wydalił 
z miejscowości z zamiarem powrotu — to nie za- 
siedza sobie siedziby wsparcia. 

W sposób pochodny nabywa siedzibę zapomogową ko- 
bieta wraz z swemi ewtl. posiadanemi dziećmi przez zamąż- 
pójście. Siedzibę zapomogową w danej miejscowości prze- 
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rywa Się przez oddalenie a ostatecznie traci się, jeśli to od- 

dalenie trwa jeden rok. W sposób pochodny kobieta wraz 

z swemi dziećmi traci pochodną siedzibę wsparcia, 

jeśli mąż umrze, 

jeśli złośliwie ją opuścił i 1 rok stroni od wspólnego go- 
spodarstwa, 

jeśli zagranicą przeszło rok przebywa, 

jeśli nastąpił rozwód, to pochodną siedzibę wsparciową 
traci żona oraz jej dzieci, o ile sąd żonie przyznał pra- 
wo wychowania dzieci. 

Kto dotąd nie uzyskał siedziby wsparcia albo ją utracił, 

ten staje się ubogim krajowym — t. j. pieczę nad nim winien 

mieć Krajowy Związek Ubogich. 

Drugie prawo, które przewiduje ustawa wsparciowa, to 
prawo niewydalania osoby z gminy własnowolnie, jeżeli ona 
stała się przedmiotem opieki publicznej. 

Jest ogromną i zwyczajną pokusą gmin, że lubią wydalać 
ze swego obwodu ubogich, będących dla nich ciężarem. 

Otóż ustawa o wolności wyboru miejsca zamieszkania 
daje gminie prawo, że może nieprzyjąć Świeżo przybywa- 
jącego, nie wykazującego dostatecznych sił, aby dla siebie 
i swojej rodziny zarobić na utrzymanie. 

Jeśli jednak dana osoba już się sprowadziła, wówczas 
gmina jej pobytu nie może jej własnowolnie wydalić. 

Jeśli to chce z przybyszem uczynić, wówczas taka 
gmina musi się zwrócić do właściwego związku ubogich, 
obowiązanego do trwałej opieki nad przybyszem o przyjęcie 
go do swej gminy. Dopiero wówczas gdy ta właściwa gmina 
zgodzi się na przyjęcie ubogiego do siebie, albo gdy właściwa 
władza orzekająca rozstrzygnie kwestię przyjęcia, wówczas 
właściwa gmina obowiązaną iest przyjąć swego ubogiego 
i musi ponosić ew *.koszty transportu, które stąd powstaną. 

Dalej zaznacza się, że o wydaleniu względnie przejęciu 
może być mowa iedynie, jeśli chodzi o osobę potrzebującą 
trwałego wsparcia i faktycznie trwale przez związek 
wspieraną. 

Dalej wydalenie może nastąpić, jeśli odnośny związek 
ubogich w ciągu dwóch miesięcy dochodził swego wniosku 
u właściwej władzy, 

Nie wolno wydalać osoby chorej, albo też w wypadku 
gdy wydalenie do innej miejscowości byłoby połączone z wi- 
doczną niekorzyścią dla ubogiego. N. p. nie wolnoby wy- 
dalać matki staruszki, zamieszkałej u swej rodziny, albo Żą- 
dać przejęcia dziecka od matki. 

„Jeśli związek ubogich miejsca pobytu ubogiego złekce- 
waży omawiane przepisy i wydali ubogiego, wówczas nie 
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może żądać zwrotu wsparć udzielonych ubogiemu, oraz ieśli 
skutkiem takiego nieprawnego odstawienia do innej gminy 
vbowstaną dla tej gminy koszty, wynikające ze wspierania 
przybysza — wówczas odstawiający związek na skutek 
skargi poszkodowanego związku drogą administracyjną może 
być zmuszony do zwrotu takich kosztów. 


Odnośnie do obowiązków, ciążących na ubogich korzy- 
stających ze wsparcia już to w osobie własnej, już to 
w członkach rodziny, -to rozróżniamy dwa. Pierwszy to obo- 
wiązek pracy, jeśli odnośny związek ubogich zamiast wspar- 
cia udzieli mu zatrudnienia. O ile ubogi będzie się ociągał' 
w takiej pracy, to może być przymuszonym do niej już to 
w drodze administracyjnej na mocy uchwały Wydziału po- 
wiatowego, już to, o ile chodzi o umieszczeniew poprawczym 
domu pracy, na mocy wyroku sądowego. 

Wreszcie za obowiązek uznać trzeba, obowiązek zwrotu 
otrzymanych świadczeń, o ile ubogi doszedł do takiego stanu 
zamożności, że bez uszczerbku odpowiedniego swemu: sta- 
nowi utrzymania może związkowi zwrócić otrzymane 
wsparcie. 

Со się tyczy praw związku ubogich, to przysługują mu 

1) żądać od właściwego związku ubogich wyżej omawianego 
przejęcia ubogiego zamiejscowego oraz jeśli takie żądanie 
sam właściwy związek ubogich trwałego wsparcia postawił 
przesłanie ubogiego; 
2) prawo żądania zwrotów ustawą określonych świadczeń na 
cele opieki publicznej, udzielonych od zobowiązanych związ- 
ków ubogich oraz 3) od osób trzecich, zobowiązanych na pod- 
stawie kodeksu cywilnego. Odnośnie do zwrotów od związ- 
ków ubogich, to uprawniony związek może żądać zasadniczo 
w wysokości określonej stawkami istniejącej dla tego celu 
taryfy ministęrialnej, o ile poniesione wydatki mogą być ry- 
czałtowo stawkami określone. Poniżej podaje się świadcze- 
nia, za które uprawnione związki ubogich mogą żądać zwrotu. 
O ile chodzi o zwroty od osób trzecich, to związki ubogich 
mogą się domagać zwrotu przedewszystkiem od krewnych, 
obowiązanych do ich utrzymania, 


Ogólnie biorąc wedle przepisów kodeksu cywilnego do 
utrzymania są osoby w linji wstępnej i zstępnej. Wyjątek 
stanowi, jeśli między małżonkami umową ustalona jest wspól- 
ność majątkowa lub zarobkowa, wtedy to mąż i żona obo- 
wiązani są do świadczeń wobec krewnych obojga małżonków. 

Omawiany obowiązek utrzymania zależy jednak od na- 
stępujących warunków: 
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1) Osoba uprawniona do utrzymania musi się znajdować 
w stanie ubóstwa. 

2) Osoba zobowiązana sama musi mieć na odpowiednie 
chwilowe utrzymanie siebie i członków rodziny. 

Wyjątek stanowią tu rodzice, którzy obowiązani są dać 
swym dzieciom wszelkie rozporządzalne środki. 

3) Osoba uprawniona winna trzymać się ustawy bliżej 
określonego porządku utrzymania, a więc niezobowią- 
zany nie może wymawiać się od uttzymania dziecka 
tem, że wspiera teścia. 

Nadmienia się tu, że Związek ubogich może w drodze 
administracyjnej, a mianowicie uchwałą Wydziału powiato- 
wego względnie Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 20- 
bowiązać osobę trzecią, zobowiązaną na podstawie kodeksu 
cywilnego do bieżącego wspierania ubogiego krewnego, 
zaś na mocy wyroku sądowego zmusić do zwrotu już wypła- 
conego wsparcia. 

Ustawowym obowiązkiem związku ubogich jest pomoc 
publiczna jej potrzebującym ubogim bezwzględnie na pocho- 
dzenie t. j. z innej gminy a nawet z innego państwa. 

Ustawa uważa za potrzebującego trwałego wsparcia za- 
sadniczo tego, kto nie ma odpowiedniego majątku апі dosta- 
tecznych sił, by zarabiać na konieczne utrzymanie siebie i ro- 
dziny; rozstrzygającym jest tu moment zachodzącej potrzeby 
wsparcia. Zatem może tu ktoś mieć majątek, ale w krytycz- 
nej chwili nie może z niego korzystać, np. ma gospodarstwo 
w Ameryce, skąd nie dopisała przesyłka pieniędzy lub zna- 
lazł się w obcej miejscowości i popadł w potrzebę publicznej 
pomocy. 

Odnośnie do zdolności do pracy to związki ubogich za- 
sadniczo tylko niezdolnych do pracy mają obowiązek trwale 
wspierać. Ale zachodzą wypadki, że i zdolni do pracy mo- 
mentalnie potrzebują wsparcia, np. zdolna do pracy wdowa, 
obarczona licznemi dziećmi nie może iść za pracą, bo musi 
pilnować swyłch dzieci. Zasadniczo jednak związki ubogich 
mają zdolnych do pracy wyjątkowo wspierać i to tylko pizei- 
ściowo. 

Dotykając tu kwestji rozmiarów wsparcia obowiązują- 
cego gminy, zaznacza się, że pod tym względem rozróżniamy 
opiekę zwyczajną oraz nadzwyczajną. Wspomnę najpierw 
nadzwyczajną opiekę, którą bezpośrednio sprawuje Krajowy 

wiązek Ubogich w swoich poszczególnych zakładach dla 
ociemniałych, głuchoniemych, i w których na wniosek gminy 
umieszcza się ubogich w części na koszt gminy, w części na 
koszt powiatu. 


Ważny dział zwyczajnej opieki obejmuje w myśl ustawy: 
1) konieczne bieżące utrzymanie ubogiego dla. umoż!iwie- 
nia mu egzystencji — z tem, że tu wchodzi niezbędna 

odzież i bielizna; 

2) pomieszczenie już to w przytułku; 

3) leczenie w domů lub szpitalu; 

4) koszty transportu do zakładu leczniczego, przy przej- 
mowaniu do ostatecznej gminy oraz w wyjątkowych 
wypadkach koszty podróży, o ile wsparcie na ten cel 
posłuży jako najlepszy i najszybszy sposób usunięcia 
potrzeby publicznego wspierania; 

5) odpowiedni godności ludzkiej pogrzeb. 

Wreszcie należy: tu wspomnieć o różnych uprawnieniach 

i ulgach dla ubogich, z których mogą korzystać na podstawie 
rozmaitych ustaw polskich. Tu więc wymienia się moratorjum 
6-miesięczne przy eksmitowaniu bezrobotnych, tańsze Środki 
aptekarskie dla ubogich; ulgi w paszportach, ulgi kolejowe 
dla robotników jadących na pracę. 

Odnośnie do stosunku związków ubogich do zakładów 
ubezpieczeniowych nadmienia się ordynację ubezpieczeniową, 
która wyraźnie zaznacza, że niezależnie od ubezpieczeń 
związki ubogich mają wypełniać swe zobowiązania. 

O ile tedy odnośny zakład ubezpieczeniowy świadczy za 
mało, wówczas związek ubogich winien ze swej strony także 
świadczyć. 

(C. d. n.) 


Rola kobiety w ruchu charytatywnym. 


(Referat wygłoszony na II. Zjeździe Tow. Dobr. „Caritas'* 


Opiekę nad pokrzywdzonymi, zagrożonymi, pomocy po- 
trzebującymi, określono słowem Caritas czyli miłość. P1zez 
miłość bliźniego trafia się do miłości Boskiej, a miłość Bo- 
ską sprawuje się miłością bliźniego. Towarzyszką miłości 
chrześcijańskiej powinna być wiara, — dążenie do poznania 
odwiecznej prawdy. 

Wykonywanie  miłosiernych uczynków, wynikające 
-z wyrachowania lub nawet z poczucia, tkwiącego w głębi 
duszy ludzkiej, nie jest chrześcijańską Caritas. 

Do wykonywania akcji charytatywhej szczególniej po- 
wołaną jest kobieta, gdyż jej psychiczne właściwości uzdal- 
niają ią do miłościwego spełniania obowiązków. miłości bliź- 


niego. Chrystus już uznał uczynki miłościwe kobiet, bo kiedy 
Marja, siostra Łazarza w Betanji drogim olejkiem nama- 
zała nogi Jezusa, a uczniowie oburzyli się na jej rozrzutność, 
Chrystus rzekł: „Czemuż zasmucacie tę niewiastę? Wszakże 
dobry uczynek ku mnie spełniła, bo wylawszy ten olejek na 
ciało moje, uczyniła to na pogrzeb mój. Zaprawdę mówię 
wam, gdziekolwiek będzie przepowiadana ta Ewangelia po 
wszystkim Świecie, і co ta uczyniła, będzie powiadane na 
jej pamiątkę“. Ewangelja też mówi ,że wiele niewiast to- 
warzyszyło Chrystusowi i wspomagały Go swoimi datkami. 
W listach św. Pawła bardzo często są wzmianki o świąto- 
bliwych niewiastach, które w pierwszych latach chrześci- 
jaństwa odegrały ważną rolę. Wprawdzie kierunek wycho- 
wania na wschodzie nie pozwalał na szerokie obięcie akcji 
społecznej przez kobietę, mimo to już za czasów Apostołów 
oddano opiekę nad ubogimi niewiastami w ręce wdów. One 
spełniały rolę jałmużniczek, zbierając datki wśród bogatych 
członkiń gmin i rozdzielając je między ubogich. Tak działo 
się w Jerozolimie i w innych miastach, gdzie były gminy 
chrześcijańskie. Biskup Corneljusz pisze około 250 r., że 
gmina rzymska żywiła 1500 wdów i biednych. Od najdaw- 
niejszych czasów, przez średnie wieki, aż do ostatniego wie- 
ku dzieło charytatywne spoczywało przedewszystkiem 
w rękach kobiet, a więc karmienie głodnych, opieka nad 
chorymi, służba sanitarna w czasie wojen, opieka nad siero- 
tami i t. d. 

Jednakże z biegiem czasu stosunki uległy radykalnym 
zmianom, to co miłość chrześcijańska do tej pory spełniała, 
zostało w nowoczesnem państwie ujęte w. formy ustaw, nad 
których wykonaniem czuwają urzędy. Dzisiaj mamy szpi- 
tale, utrzymywane przez gminy, mamy urzędy dla ubogich, 
mamy zorganizowany Czerwony Krzyż. Robotnik wraz 
ze służbodawcą zabezpieczają datkami starość, a w razie 
choroby! ma służyć pomocą z dużym sumptem zorganizawa- 
na i utrzymywana Kasa Chorych — nad tem wszysikiem 
czuwa Ministerstwo Pracy i Opieki społecznej. To co 
dawniej spełniała miłość chrześcijańska, stało się niejako 
monopolem pewnych partyji politycznych, które dążąc do 
przekształcenia ustroju społecznego, starają się zdobyć zwo- 
lenników i wyborców przez finansowanie tej pomocy 
z wspólnych funduszów państwowych.  Dążenia warstw 
pracujących, kierowane przez pewne partje polityczne, zmie- 
rżają do wywalczenia lepszego bytu materialnego, iako 
swego prawa, opartego na poczuciu siły. Natomiast wszel- 
kiego rodzaju jałmużny warstwy te odrzucają, jako niegodne 
człowieczeństwa. 
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Wobec takiego stanu rzeczy, zachodzi poważne pytanie, 
czy akcja charytatywna nie stała się już przeżytkiem, czy 
ma jakiekolwiek widoki rozwoju, czy może społeczeństwu 
dzisiejszemu przynieść korzyści. Czy słaba pomoc kobieca 
może cośkolwiek znaczyć? 

Akcja charytatywna, wynikająca z miłości Boga i bliź- 
niego dąży przedewszystkiem do ujawnienia tej miłości i dla 
tego przy wykonywaniu miłosierdzia mowy być nie może 
o jakiejkolwiek poniżającej jałmużnie. Jeżeli bardzo przy- 
kro odczuwamy, i jako bardzo wielkie niebezpieczeństwo dla 
egzystencji państwowej uznajemy walkę i nienawiść klasową, 
to właśnie dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek akcję charyta- 
tywną uznać musimy jako lelkarstwo kojące na wszelkie 
rozterki społeczne. 

Jednakże warunkiem skutecznej działalności jest praw- 
dziwie chrześcijański sposób jej wykonywania. Miłosierdzie, 
niesione z obojętnością, lekceważeniem, wyniosłością, a na- 
wet obrzydzeniem więcej szkody wyrządzi, niż pożytku 
przysporzy, bo wzbudza nienawiść i przyczynia się do za- 
ognienia przeciwieństw klasowych. Dlatego w każdej pracy 
charytatynwej ważnem momentem jest tak samo, jak 240- 
bycie środków, również 1 sposób ich rozdzielenia — podania 
biednym. Niech nam tu Świeci obraz Chrystusa, umywają- 
cego dwunastu ubogim starcom nogi i niosącego ratunek naj- 
bardziej upośledzonym wzgardzonym — trędowatym. ОБ- 
darzony przez instytucję charytatywną biedny czuć musi, że 
on jest tak samo człowiekiem, jak i ofiarodawca, któremu 
Bóg pozwolił rozdzielać dary. Ubogi odbierający ofiarę, daje 
w zamian za to obdarzającemu moralne zadowolenie spełnie- 
nia dobrego uczynku. To też św. Wawrzyniec wskazując na 
ubogich, powiada: „Oto skarby kościoła*. Jeżeli składający 
ofiarę, prosi swego brata wspieranego o modlitwę, to tem 
samem uznaje swoje duchowe ubóstwo, które może być 
większe, aniżeli u owego biedaka. 

Prawdziwie charytatywna działalność wygładza nie- 
równości stanowe Świata, skuteczniej, aniżeli jakakolwiek 
zdobycz społeczna, osiągnięta przez walkę klasową. Naj- 
większe zacietrzewienie polityczne u biednego robotnika, do- 
tkniętego nieszczęściem choroby w rodzinie umorzy miło- 
sierny uczynek, godnie podany. 


Bliższe rozważania przekonują, że akcja charytatywna 
udoskonala i uzupełnia pracę instytucyj rządowych. Urzę- 
dowa opieka społeczna pracuje drogo i z urzędową oboijęt- 
nością, traktując klientelę Ściśle wedle przepisu. Przy za- 
łatwianiu licznych spraw o indywidualizacji mowy być nie 


może. Nawet w instytucji takiej, jak Kasa Chorych, gdzie 
opiekę pełnią ludzie o wykształceniu uniwersyteckiem — le- 
karze, pomoc staje się często iluzoryczną, wielu nadużywa 
jej, a prawdziwie potrzebujący wskutek tego uzyskać jej nie 
mogą w należytym stopniu. Urzędowe wypłacanie zapomóg 
bezrobotnym jest olbrzymim ciężarem społeczeństwa i działa 
demoralizująco na szerokie warstwy. 

Natomiast akcja charytatywna, podjęta z miłością i za- 
pałem, traktuje każdy wypdek indywidualnie i dła tego działa 
skuteczniej, aniżeli urzędy. Przy udzielaniu zapomóg bar- 
dzo ważną odgrywa rolę opieka i pomoc moralna. Często 
największem nieszczęściem jest stan psychiczny ubogiego 
i wtedy serdeczne współczucie, słowo pociechy więcej zna- 
czy, јак pomoc materjalna. Dziewczynę, którą dotyka ból 
zawodu, zbliżeniem się, odczuciem nieszczęścia i opieką ser- 
deczną można uratować od śliskiej drogi występku. 1 tu 
rola kobiety jest niezastąpioną. A czy możemy spokoinie 
pomyśleć o tej dziedzinie pracy — czy opanowałyśmy ją 
dostatecznie — czy brak naszej pomocy nie jest przyczyną 
zwiększającej się stale liczby upadłych dziewcząt?! 


Człowiek, dotknięty nieszczęściem, traci siły panowania 
nad sobą i zdolność obrony w. celu zmniejszenia zła, w ta- 
kich wypadkach podtrzymanie moralne i wskazanie drogi 
wybrnięcia z nieszczęścia jest najsłuszniejszą pomocą. Stra- 
cenie zarobku jest”dla wielu nietylko nieszczęściem mater- 
jalnem, ale i nędzą moralną. Uczucie nieużyteczności spo- 
łecznej jest dotkliwem ciosem, w takim razie nie samo wy- 
płacenie zapomogi bezrobotnemu, lecz choćby najskrom- 
niejsze wyszukane zajęcie jest prawdziwą przysługą. Pry- 
watna inicjatywa ma pole do stworzenia nowej gałęzi wy- 
twórczości, choćby tylko na krótki okres bezrobocia. 

Różnorodność niedoli ludzkiej jest tak wielka, że nie 
może być przedmiotem ustawami objętym. Każdy wyradek 
nieszczęścia materjalnego, czy moralnego winien być indy- 
widualnie traktowany: przez ludzi, znających doskonale duszę 
człowieka i orientujących się w zagadnieniach życia. Więc 
akcja charytataywna wymaga miłości i umiejętności, i dobrze 
prowadzonej nie zastąpi żaden urząd. Urzędy jednakże mogą 
być ważnym środkiem pomocniczym. 
< Caritas jest dzisiaj tak samo, jak i na początku chrześci- 
laństwa skutecznym Środkiem szerzącym ideę katolicyzmu, 
a zarazem czynnikiem, zespalającym społeczeństwo. Cha- 
rakterystyczną cechą kulturalnego narodu jest sprawność 
instytucyj charytatywnych. Każdy, potrzebujący pomocy 


„moralnej, czy materjalnej czuć powinien opiekę społeczeń- 
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stwa. Ta opieka powinna być tego rodzaju, żeby nie ob- 
niżała dzielności człowieka. Często bowiem słyszy się, że 
instytucje charytatywne pielęgnują niedołęstwo. Najwięk- 
szym skarbem społeczeństwa są jego obywatele, a zwłasz- 
cza młodzież. Kierować trzeba jednostki, znajdujące się 
w potrzebie, na właściwą drogę, ażeby stosownie do swych 
uzdolnień dać mogły społeczeństwu jak największe korzyści. 
Mądre kierowanie drogami jednostek, wymagających po- 
parcia i opieki, może oddać niepospolite usługi społeczeń- 
stwu. 

Po tych kilku ogólnych uwagach przystąpmy do szcze- 
zółowego rozważania niektórych zadań kobiety w ruchu 
charytatywnym. 

Największe dzieło charytatywne kobiety iest sumiennie 
spełniony, obowiązek rodzinny, a więc obowiązek żony, 
matki, córki, siostry. Praca w najciaśniejszem kole obo- 
wiązków jest tak różnorodną i dla społeczeństwa doniosłą, 
że wymaga osobnych referatów. Czuwać nam w tej pracy 
należy nad tem, ażeby poszczególne obowiązki, stosownie do 
ich ważności były traktowane. Przypomnijmy sobie tu ewan- 
geliczne postacie Marji i Marty, z których każde w inny 
sposób ugaszcza Dostojnego Gościa — Marja zasłuchana 
w Jego nauki a Marta krząta się około gościnnego przyjęcia. 
Gdy Marta uskarza się na brak pomocy siostry, Pan Jezus 
powiada: „Marto, Marto *troszczysz stę i frasujesz około 
bardzo wiela. Ale jednego potrzeba. Marja najlepszą cząstkę 
obrała, która od niej odięta nie będzie“. Pamiętajmy więc, 
ażeby krzątanie się w drobiazgach domowych nie odięło 
rodzinom naszym i nam samym ważniejszego pokarmu — 
pokarmu ducha. 

Spełnianie obowiązków rodzinnych nie wyklucza pracy 
w szerszym zakresie. Na tym punkcie każda kobieta obo- 
wiązkowa będzie miała skrupuły, czy może poza licznymi 
obowiązkami domu i rodziny poświęcać czas pracy poza do- 
mem — pracy dla bliźnich. Decyzja w tym kierunku nie 
może być generalizowaną, zależeć ona będzie od zakresu 
obowiązków domowych, od warunków materjalnych, i wre- 
szcie od indywidualnych uzdolnień kobiety. Pracy w nowo 
budującej się Ojczyznie mamy bardzo wiele i od niej nie 
wolno nam się uchylać, zamykając się w ciasnych ścianach 
naszych domostw, bo i do nas stosują się słowa złotoustego 
Skargi o tonącym okręcie, który ratować nam trzeba wspól- 
nemi siłami, nie zaprzątać myśli zbieraniem własnych ma- 
natek. Zaniedbania w pracy charytatywnej mogą stać się 
przyczyną poważnych katastrof politycznych. Liczne rzęszę 
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bezrobtnych mogą stać się w rękach różnych, niepowoła- 
nych czynników. narzędziem przewrotów politycznych. 


Praca charytatywna jest tak różnorodna, że każda z nas 
stosownie do swych zdolności i zamiłowań znajdzie zatrud- 
nienie. 

Opieka nad dzieckienr wymaga tkliwej i umiejętnei ręki 
kobiecej. Poradnia dła matek, domy dla sierót i podrzutków, 
ochronki, kolonie wakacyjne, dożywianie dzieci w szkole 
i poza szkołą są to działy, które mają bardzo doniosłe zna- 
czenie dla społeczeństwa. Niemniej ważną jest opieka nad 


młodzieżą, zwłaszcza żeńską. Powinniśmy; wpoić w spo- . 


łeczeństwo to przekonanie, że dzisiaj każde dziewczę po- 
winno otrzymać wykształcenie zawodowe tak samo, jak 
i chłopiec. W tym kierunku są u nas jeszcze duże zanied- 
bania. Obowiązkiem więc naszem myśleć o tworzeniu szkół 
zawodowych, — dając bowiem podstawę dobrej egzystencji 
łatwiej będzie uchronić dziewczęta przed zepsuciem moral- 
nem. Częstokroć wypadnie nam uzupełnić wychowanie do- 
mowe, które nie spełnia należycie swego zadania. Do tego 
powinny służyć organizacje dziewcząt, w którychby poważ- 
пе kobiety, o zdolnościach pedagogicznych brały czynny 
udział. Atmosfera w tych zrzeszeniach powinna być po- 
„ważna i podniosła. Niewątpliwie przyczyną upadku wielu 
dziewcząt jest powierzchowne, lekkomyślne traktowanie 
spraw życiowych. Walka z upadkiem moralności powinna 
"się rozpocząć od uodpornienia duszy dziewczęcej — należy 
ją:też chronić przed pornografią, szerzoną w literaturze, na 
scenie, w kinach. Zapobiec upadkowi dziewcząt może 
w wielkim stopniu utworzenie domów noclegowych. Gdy 
samotna dziewczyna straci miejsce i zostanie pozbawioną 
mieszkania, to przy dzisiejszej nędzy mieszkaniowej położe- 
nie jest bardzo ciężkie. Znalazłszy się na bruku miejskim 
podlega łatwo pokusom na nią czyhającym. Czy nie zna- 
lazłyby Się środki, ażeby stworzyć jaknajprymitywniejsze 
baraki, w którychby takie dziewczyny znalazły nocleg? 
Jestem przekonana, że kilka chętnych osób znalazłoby środki 
do stworzenia takiej instytucji w naszem mieście. Opieka 
dworcowa. daje za szczupłe: pomieszczenie, służące przede- 
wszystkiem dziewczętom przyjezdnym. 


Najcięższą pracą jest podniesienie moralne upadłych 
kobiet. Jak poważne wyniki na tem polu osiągnąć można 
dowodzi działaniość zakładu „Dobrego Pasterza“, który po 
trzech latach pracy doprowadza powierzone swej opiece do 
zdrowego, normalnego stanu i oddaje społeczeństwu poży- 
teczne jednostki. 


4% 
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Bardzo ważnym działem jest*opieka nad służbą domową. 
To zadanie dotyczy nas wszystkich służbodawczyń. Stosu- 
nek nasz do służby nie powinien się ograniczać do stosunku 
pracodawcy do pracobiorcy. Należy pamiętać, że oprócz 
utrzymania i wynagrodenia powinnyśmy im dać opiekę 1no- 
ralną. Stosunek ten będzie regulowany wiekim i poziomem 
iitelektualnym służby. Pamiętać też należy o tworzeniu 
przytułków dla zniszczonych pracą starych służących. 

„Ubogich zawsze mieć będziecie'* powiedział Pan Jezus 
i mamy ich. Systematyczną opiekę nad ubogimi prowadzi 
od początku 17 wieku towarzystwo, zał. przez św. Wincen- 


- tego A Paulo. Obejmuje ono opiekę nad ubogimi starcami 


wdowami i sierotami. Najważniejszym i najsilniejszym czyn- 
nikiem tej akcji jest osobiste docieranie do biednych, pozna- 
wanie ich potrzeb moralnych i materialnych oraz sprawiedli- 
we i umiejętne udzielenie pomocy. 

Niemniej ważną i wymagającą zaparcia się i poświęce- 
ńia byłaby opieka moralna nad więźniami i zwolnionymi 
z więzienia. 

Należyte ujęcie akcji charytatywnej przez kobietę jest 
najlepszem świadectwem jej społecznej dojrzałości. Kobiecie 
przyznano zresztą zdolność miłościwego spełnienia tych za- 
dań, które Kazimierz Tetmajer ujął w te słowa: 


„Jedno jest tylko zbawienie na ziemi 

Za ideami lecieć słonecznemi 

I zgłuszyć serca krzyk лу wielkiej ofierze, 
A zapomniawszy swojej doli własnej 
Niedolom cudzym być iak.anioł jasny!“ 


Karolina Niklewska. 


Sprawozdanie 
komitetu „Tanich Kuchen' za czas od 1 X. 24do 1 IX. 25. 


Po ciężkim roku 1923/24 sytuacja gospodarcza nieco się po- 
lepszyła. Ilość bezrobotnych zmalała, gdyż część wyjechała na 
roboty zagranicę, a wielu znalazło zatrudnienie w kraju. Zdawało 
się, że „Tanie Kuchnie“ skończyły swe zadanie. Jednakże w zł- 
mie 1924/25 powstały nowe trudności gospodarcze. Wskutek za- 
chwiania się złotego i masowego importu produktów zagranicz- 
nych przemysł i handel krajowy doznał silnego wstrząsu. Na- 
stąpiły redukcje pracowników biurowych, jak i robotników. Rząd 
znalazł się również w trudnościach finansowych i zarządził rę- 
dukcję dużych rzesz pracowników. 
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= Ze zmianą stosunków gospodarczych nastąpiła też zmiana 
działalności „Tanich Kuchen“. W roku sprawozdawczym „Tanie 
Kuchnie“ szczególnieszą zwróciły uwagę na położenie zubożałej in- 
teligencji. Podkreślić należy, że „Tanie Kuchnie“ cieszą się pa- 
mięcią społeczeństwa wielkopolskiego. Zrozumienie dla zadań tej 
instytucji jest tak wielkie, że w roku sprawozdawczym bez szcze- 
gólnej agitacii złożono darów tyle, że można było w zupełności 
odpowiedzieć zadaniom. i 

Tak jaki w poprzednich dwu latach, tak i w tym roku prowa- 
dzono przez cały rok kuchnie ludowe. W zakładzie SS. Szarytek 
na Głównej wydawano dziennie około 150 porcyj i tamże odży- 
wiano od 20 czerwca do 18 lipca 107 pogorzelców, 
dając im śniadania, obiady i kolacje, jak też uwzględniając potrze- 
by mleka dla niemowląt. 

W zakładzie SS. Szarytek na Śródce wydawano 
około 130 porcyj dziennie, u SS, Elźbietanek na Jeży- 
cach około 90 porcyj dziennie, w zakładzie św. Józe- 
fa około 200 porcyj dziennie. Uwzględniano też po- 
trzeby bezrobotnych robotników sezonowych, pomieszczonych 
w barakach przy wieży Górnośląskiej i przez kwiecień, maj 
i czerwiec wydano 650 obiadów, a dla dzieci 1305 11- 
trów mleka. 

Biedni na Sołaczu i Winiarach otrzymali zamiast obiadów da- 
ry w środkach żywności, które rozdzielono za pośrednictwem pań 
z Tow. św. М.а Р. Winiary dla 35biednych otrzymały 
środków żywnościowych wartości 815 zł, a Sołacz dla 50 
ubogich żyw noŚściza 1799 zł. 

W roku sprawozdawczym śniadania szkolne zorganizował 
Magistrat z własnych funduszów, natomiast „Tanie Kuchnie“ udzie- 
Шу pomocy szkole powszechnej na placu Stawnym, dając 3,60 
сег. chleba 168 litrów mleka. 


„Tanie Kuchnie“ zorganizowały wydawanie obiadów najbied- 
niejszym dzieciom szkoły powszechnej na Wildzie. W kuchni przy 
ul. Kluczborskiej wydawano przy pomocy pań z Tow. św. W. 
á P. pod kierownictwem p. Janikowej od 13. II. do 1. IV. około 
200 рогсуј dziennie. Nadmienić należy, że obiady dla dzie- 
ci były pożywniejsze przeważnie zupy z dodatkiem mięsa, prócz 
tego dodawano kawałek chleba. 

W kuchni szkoły budowlanej na Rybakach od 20. XI. 1924 do 
10. VII. 1925 wydawano obiady uczniom tejże szkoły i biednym 
inteligentnym,  Wydawano dziannie około 150 obiadów. 

miarę zwiększania się liczby osób inteligencji wydawano bony 
obiadowe do kuchni „kresowej*. W ten sposób wydano w kuchni 


„kresowej* do 1. X. 1925 7393 obiadów = 50 obiadów 
dziennie. | г 
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Dział opieki nad domami, prowadzony w latach ubiegłych, 
w roku sprawozdawczym pracy zaniechał i z tego powodu po- 
większyły się wydatki komitetu gospodarczego. Udzielono dwom 
rodzinom biednym inteligentnym zapasów żywności, jednego 
ucznia utrzymano, jedną osobę pomieszczono w opiece dworcowei 
i opłacano utrzymanie, dla dwu osób chorych opłacano lekarstwa. 
Ubogim inteligentnym wydawano podwieczorki mleczne. 

„Oprócz systematycznej opieki nad biednemi udzielono doraźnej 
pomocy w wyiątkowych wypadkach i tak przyjmowano w Po- 
znaniu 1400 dzieci polskich, sprowadzonych z Niemiec na wa- 
kacje. Wydano im jednorazowy posiłek i po dwie obłożone bułki 
na dalszą podróż. ; 

Tak samo zorganizował komitet Tanich Kuchen odżywienie 
reemigrantów. Od 22. VII. do 16. VIII. wydano od 150 do 650 
porcyj dziennie śniadań, obiadów i kolacyj w kuchni szkoły 
budowlanej na Rybakach. Po zamknięciu tejże kuchni otworzono 
kuchnie na Jeżycach, gdzie korzystało początkowo 300 osób, a dzi- 
siaj 50. Tę akcję finansowało województwo, a ofiarną pracę dały 
pp. CzubkowaiDolatkowska. + 

Tak wydatną pracę charytatywną umożliwiła ofiarność spo- 
łeczeństwa, a szczególnie podkreślić należy wytrwałą pracę pana 
starosty Kłosa, dzięki któremu starostwa dostarczały syste- 
matycznie Komitetowi Tanich Kuchen potrzebnych funduszy. 

W tej chwili sytuacja gospodarcza się coraz bardziej pogarsza 
i powiększają się zastępy · bezrobotnych. Wobec zwiększających 
się potrzeb prosimy nadal o wydatną pomoc. 


Zestawienie darowanych i zakupionych prowiantów 
od 1 XI. 24 r. — 30. 1X. 25.r. 


Zakupiono: 


182,46", ctr. tłuszczu, 1 578,00 ctr. ziemniaków, 161,05 ctr. jarzyny. 48,00 ctr 

mąki pszennej, 29,10 ctr. mąki żytniej, 82,95 ctr. grochu, 34,70 ctr. fasoli 

38,05 ctr. soli, 56,30 ctr. kaszy jęczmiennej, 21,60 ctr. kaszy pszennej, 61,69 

ctr. kapusty kiszonej, 792,80 сіг. węgla, 5,50 сїт. cebuli, 27,25 сіг, ryżu, 

13,75 ctr. makaronu, 3,50 ctr. owocu suszonego, 34,92 ctr. chleba, 7,53 ctr 

cukru, 100 paczek proszku, 25,00 cbmtr. drzewa, 29,00 ltr. octu, 35,00 men- 
deli jaj, 3 450,— sztuk bułek, 2,— ctr. sody, 676'/. ltr. mleka, 


Za ogólną sumę 35477,11 zł. 


Darowane; 
27. XL Dominium Gorazdowo +: . . . . . 109,20 сїт. ziemniaków 
w» „ _ Mikołajewski Poznań . . .'. . . . 0,50 „tłuszczu 
14. „ M. Gładysz Młynkowo . . . . . . 10,— „ jarzyny 
> JEZ Pluciński, Trzebaw . . i= . « « « - 3,50 „ żyta 
11. XIL Kwilecki Potocki wim. . . . . . . 2,— „ grochu 


Dominium Szreniawa . żyta 


Żychliński 

Cukrownia Zduny 
Cukrownia Witaszyce , 
Cukrownia Gostyń . 
Starosta Kłos w/m. . 
Dominium Łagiewniki , 
Dominium Napachanie 
Koczorowski Podatkowo 


Budowniczy Maćkowiak w/m. . 


Obrona Społeczna 


Mikołajewski w/m. 
Bajerlein 
Czepczyński 
Trawiński 


Stypczyński  „ . . 
ominium Gorązdowo 
Stypczyński w/m. 


Grelka 2 
„Zagroda'* ń 
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. cukru 


cukru 

cukru 

cukru 

cukru 
ziemniaków 
żyta 
ziemniaków 
drzewa 

mąki pszen. 
ryżu 
makaronu 
śledzi 

wiory do pal. 
tłuszczu 
makaronu 
herbaty 

mąki pszennej 
kawy słod. 
cykorji 

owoc suszony 
żyta 

OWOC SUSZ. 
kapusty kisz. 
grochu 
drzewa 


Ogółem było prowiantów darowanych : 


2,50 ctr. tłuszczy, 334,20 ctr. ziemniaków, 10,— ctr. jarzyny, 3,— ctr. mąki 
pszennej, 3,— ctr. grochu, 0,80 ctr. kapusty kiszonej, 0,04 ctr. ryżu, 0,82 сїт. 
makaronu, 0,71 сїт. owocu susżonego, 40,66 ctr. żyta, 10,— ctr. cukru, 0,25 
ctr. kawy słodowej, 3,— cbm. drzewa, 0,25 сїт. cykorji, 12,— pacz. herbaty, 
1.— becz. śledzi, 25 work. wiorów. 


Za ogólną sumę zł 2 050,—, 
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Sprawozdanie kasowe 


Przychód: za czas od 1. XI. 24 


Saldo na dzień 1 listopada 1924: „ zł. 

Bank Związku SP ży. 362,20 

Bank Przemysłowców . . . 838,27 

Polski Bank Handlowy . . . 1019,09 

ы 0 PEREIRA" NSL 507,54 2 727,10 
Dary poszczególnych powiatów na skutek odezwy p. starosty Kłosa: 

Oborniki zł. 750,—, Międzychód 499,40, Śm'giel 500,—, 

Grodzisk 999,—, Śrem 200,—, Chodzież 800,—, Rawicz 

1 248,60, Mogilno 1000,—, Koźmin 1 250,—, Gostyń 700,—, 

Witkowo 500,—, Nowy Tomyśl 300,—, Szamotuły 1 250, ~, 

Poznań-Wschód 1 200,—, Wolsztyn 500,—, Jarocin 500,—, 

Komitet Niesienia Pomocy dla smd na ważyć Średzki 

1000,— . . 2 Э © йә э (р ЙИР" 
Kurjer Poznański (składka czytelników) LOTE AE ir (Świ АЛА АР л. E 
Magistrat miasta Poznania (subwencja) . . АЗЫР ЫЛЕ УСК, С 
Magistrat miasta Poznania (dla pogorzelców) . е а sw wo a OOO 

(za obiady dla ubogich), PETE eizo 0113 

Prof. "Państw. Szkoły Budowl. (za obiady) . AW ZY ŻE EAE 
Uczniowie Państw. Szkoły Budowl. (za obiady) PA EA 52 S 
Dary banków: 

Bank Związku zł. 500,—, Bank Przemysłowców 350,—, 

Polski Bank Handlowy 300,—, Poznański Bank Ziemian 

250,—, Bank Poznański 150,—, Bark Centralny 50,—, 
Związek Tow. Kupieckich i fabrykantów przez Obronę Społ. 
Różne składki: A 

Dr. Nowakowski 60,—, Radca Cichowicz 280,—, lokatorzy 

Jasna 11, 62,—, Dr. Kolszewski 20,—, Dymińska 42,—. 

Fenrych, Przybrody 20,—, Freudenreich 30,—, Koczo- 

rowski 33,25, Skrzydlewski z Mrowina 20,—, Pankowski, 

Dębienko 9,50, Pluciński Lusówko 30,—, z rozpraw są- 

dowych 430,—, Alojzy Gostyński 3,—, składki przekazane 

przez Kurję Arcybiskupią 525,98 dto 137,90, Związek Zach. 

Pol. Przem. 50, —, hr. Breza 25,—, Dziembowski, Poznań 

21,60, Dowbór Muśnicki, 6,—, Hanner, Złotniki 5,—, Szołdrski 

52,50, p. Mieczkowska z funduszu opieki nad domami 

lokatorzy «11. Jasna,30,—, Pow. Kasa Oszczędn. Poznań 

249,60, Tow. Spiryt. 50,—, РГЕ 28,60, Centr. Roln. 
` 100,—, lok. Jasna 11, 15—, . . а экеле н ссн: УО 
Procenty bankowe . . еЗ Мар УЕ 673.36 


Suma: 4386112 


Dochód no Wyda Gosp. 


Za pozostałość kasową z roku 1923-24. . . . TRA 97,45 
„ wpływy z Banku Przemysłowców . коел ӨЛ Ж w « KALKA 
г ki z Ark Banku Handlowego Pia! «1 АЕРА Т 5 
s % zP К. А 5 А СС ЖОС 

" z Banku rm Sp. а РБА" 7 зш 


7 


43 144,45 
1 734,62 
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komitetu „Tanich Kuchen“ 


do 30. IX. 25 r. Rozchód: 


І, Wypłacono Wydz. Gosp. „Tanich Kuchen" na 990 р. PPZM zł. 
1) z Polskiego Banku Handlowego: . . 2522.14 240:— 
2) z Banku Przemysłowców: . . 37 947, — 
3) z Banku Związku Spółek Zarobkowych : '(24. XI. 24) .  360,— 
ИР. К. O. (15 XI 24) . EE 
П. 100, podatku państwowego (Polski "Bank Handl. 31. XII, 24) е 13,27 
П. Prowizja przekazowa (Р. К. О. 15. ХІ, 24) . . . . А 0,06 
IV. Saldo per 30 września 1923 r. 
Bank Zw. Sp.*Zarobk. . . « 57,76 
Bank Przemysłowców . . . 22,30 
Polski Bank Hand. , , . . 709,60 
Р.-КАС ar Sa LIES 806,79 


1380712 


`2а rok 1924-25 Rozchód 


Za rachunek zakupionych prowiantów . «w w S9401,11 
koszta administr. kuchen, personał kuch., "kasa chorych „э ТА] 
koszta utrzym biura, pers. biura, materjał pism., Fork: Taj. "LASKE 

„ rachunek inwentarza, рше kuchenne . . . ЖА To WAS AWMENO 
opału . . еч cy Się У 
koszt. przewozów., frachty dze Moly EEN о E 
wsparć. . TY АОРТЕ ВИЕ РИТ": 42,80 


> składek Charitas E чае кыен Kac АРЕ OA 300,— 
ама", Ата а Ы УГУ Ы И: 


43 144,45 


. . . 
Z życia Związku 

Dnia 13 stycznia b. r. odbyło się w b. hotelu Rzymskim ze- 
branie delegowanych konferencyj św. Wincentego na miasto Po- 
тпай, przedstawicieli władz duchownych i magistrackich. Zebra= 
nie zagaił ks. kan. Dymek, podając do wiadomości, że celem ze- 
brania jest omówienie ściślejszej współpracy konierencyj św. Win- 
centego z Tąniemi Kuchniami oraz sprawy obdarowania dzieci 
z funduszów Lawiny. 

W komitecie wykonawczym T. K. pracują właściwie tylko 
dwie panie — p. prof. Niklewska i p. Czubkowa, na których bar- 
kach ciąży olbrzymia praca podziału prowiantu na poszczególne 
kuchnie oraz inspekcja tychże. Ponieważ аксја Т. K. obeimuje 
coraz to szersze kręgi, prosił komitet Т. К. o łaskawą współpracę 
Konferencyj św. Wincentego. 

Pan radca Nowicki przedstawił w swem przemówieniu groźne 
położenie bezrobocia i zaapelował do zebranych, aby Konferencje 
św. Wincentego okazały w tych czasach swoją żywotną siłę, 
iz pomocą T. K. pospieszyły. 

W dyskusji omawiano kwestję otwierania nowych kuchen 
oraz sposób wydajniejszej współpracy z Konferenciami. Konfe- 
rencje rozumiejąc powagę chwili, zgodziły się chętnie na propo- 
zycie komitetu i przyrzekły udzielanie pomocy јак najszerszej. 

Następnie referował ks. Janiak sprawę gwiazdki dla naj- 
biedniejszych dzieci z funduszów Lawiny. Do pracy wykonawczej 
a więc do zakupu odzieży i iej podziału poproszono panie z Kon- 
ferencyj. Komitet podzielono na 4 sekcje, które w porozumieniu 
z redakcją Dziennika Poznańskiego sprawę zakupów załatwić miały. 

Po 2 godzinnych obradach zakończono zebranie. 


Z ruchu charytatywnego. 

Redakcja Dziennika Poznańskiego urządzała corocznie z ze- 
branych funduszów gwiazdkę dla najbiedniejszych miasta Pozna- 
nia. Tradycję przez kilka lat przerwaną podjęto znów w b. r. 

Lawina, którą przez kilka tygodni ochoczo prawie całe spo-, 
łeczeństwo wielkopolskie toczyło, dała możność obdarowania w tym 
roku 500 najbiedniejszych dzieci szkolnych. 

Dnia 18 stycznia o godz. 5 popoł. w przystrojonej sali Boulevarde 
zebrała się dziatwa pod przewodnictwem рр. nauczycieli і nauczycielek. 

Uroczystość zagaił naczelny redaktor Dziennika Poznańskiego 
p. Dr. A. Brzeg, witając serdecznie zebranych. W gorących sło- 
wach podziękował społeczeństwu wielkopolskiemu za ofiarność a ko- 
mitetowi i personałowi redakcji za niezmordowaną pracę przy za- 
kupie i podziale darów. 

Następnie przemówił ks. prob. Putz, przewodniczący Komitetu, 
tłomacząc dzieciom w przystępny sposób, cel uroczystości. Dzieci, 


ETR 


45 


by. okazać wdzięczność Dziennikowi Poznańskiemu za pamięć wy- 
krzyknęły trzykrotnie „Niech żyje.“ 

Po odśpiewaniu kilku kolend przez dzieci i chór „Echo“ przy- 
stąpiono do wręczenia podarków. Dzieci okrzykami radości wi- 
tały każdy przedmiot, dziękując w sercu za pamięć wspaniałomyśl- 
nemu społeczeństwu wielkopolskiemu. 

Na długie czasy pozostaną w pamięci dzieciom chwile 18 stycz- 
nia b. r. przeżyte, a niejedne usta ubogiego rodzica na widok 
tak obfitych darów z pewnością wyszeptały z głębi serca: Inicja- 
torom i ofiarodawcom Bóg zapłać! 


£4 . 
Okólnik 
Rady Jeneralnej Tow. św. Wincentego A Paulo w sprawie 
beatyfikacji Ozanama. 
| Szanowni Panowie i Kochani Bracia! 

Dnia 24 grudnia 1922 r. rozesłał mój poprzednik wskutek nale- 
Бап najwybitniejszych kół duchównych jak i świeckich, diecezji 
paryskiej okólnik do wszystkich Копѓегепсуј całego świata z za- 
pytaniem, czy godzą się na rozpoczęcie starań o beatyfikację na- 
szego założyciela Ozanama. 

Od tego czasu upłynęły 3 lata. Odpowiedzi nadeszło mnó- 
stwo, a z nich widać, z jakim zadowoleniem propozycję naszą 
wszędzie przyjmowano. Sądzę, że nadszedł obecnie czas, aby 
wam, Kochani Bracia, przebieg całej akcji dokładnie opisać. 

W swoim okólniku poprzednik mój d'Hendecourt przypomina 
nam słowa Ојса św. Piusa X. któremi się do nas zwrócił przez 
kardynała Vanutelli, w _ 1913 roku delegata papieskiego na 
setnią uroczystość narodzin naszego założyciela. Dalei przytacza 
płomienne słowa ówczesnego kaznodziei, ojca Janvier i ks. Thellier 
de Poncheville. Następnie daje nam w tem okólniku pogląd na 
proces beatyfikacyjny, prosząc usilnie wszystkich współbraci 
wszystkich, Konferencyj całego świata, aby akcię tę swoimi modli- 
twami wspierali. Zaleca nawet zachęcać dzieci i zakony do ubła- 
gania nam wielu łask Bożych w rozpoczętem dziele, aby Bóg mi- 
łościwy pokazał całemy światu świętość swego sługi Ozanama. 

załączeniu przesłał modlitwę na cześć Ozanama przez kardy= 
nała Amtte ułożoną. 

Zwierzchnik diecezji paryskiej zdał przeprowadzenie procesu 
w ręce Mgr. Hertzoga, generalnego plenipotenta St. Sulpice 
w Rzymie a na iego zastępcę wyznaczył ks. kan. Maurer. _ 

„Już wielu z naszych współbraci wskutek modlitw i nowen ku 
czci Ozanama doznało licznych łask. Lecz do tego czasu nie 
doniesiono nam jeszcze o żadnym za pośrednictwem Ozanama 
zdziałanym cudzie, a który w procesie beatyfikacyjnym tak: ważną 
odgrywa rolę. Dlatego musimy nasze modły podwoić. Nietylko 
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na zebraniach Konferencyj, ale do każdej naszej prywatnej modli- 
twy winniśmy dołączyć modlitwę przez kardynała Amette ułożo- 
ną, aby Boskie Serce Jezusa naszym prośbom zadość uczynić ra- 
qzyło. 

A jeżeli ktoś jakiejś nadzwyczajnej łaski dozna, prosimy go 
usilnie, by nam o tem doniósł, abyśmy mogli w procesie beatyfika- 
cyjnym fakt ten przytoczyć. 

Przesyłam wam, Kochani Bracia, kilka obrazków z podobizną 
Ozanama. Modlitwę przez kardynała Amette ułożoną, można 
przetłómaczyć na język ojczysty. Niestety z powodu braku fun- 
duszów nie jesteśmy w stanie obrazków tych bezpłatnie przesłać. 

Obrazki te nabyć można po cenie: 

ТОИ онр ан Mię 54 ie 8, WBU SIRO 
POT PERO усу К Тәк лыла. 
ШОУ Ее ZE АЛА zt Pił PE S у; 
ИЛА ЕА ER BAZ PROCE OE 

Przeprowadzenie całego procesu beatyfikacyjnego wymagać 
będzie dużo nakładów pieniężnych. Dlatego zwracamy się do 
współbraci Konferencyj całego świata z prośbą, aby аксіе rozpo- 
czętą datkami pieniężnemi wesprzeć raczyli, 

Mam niezłomną nadzieję, że Bóg nasze prośby wysłucha, i sta- 
ranie nasze będzie uwieńczone pomyślnym rezultatem. 

Proszę przyjąć braterskie pozdrowięnie od 

de Verges, 
х: іепегапево prezesa. 


Sprawozdanie 
z czynności męskich konferencyj św. Wincentego 
od 1 listopada 1924 r, do 1. lipca 1925 r. 


Na mocy uchwały, jaka zapadła na zebraniu R. W. dn. 13.1, 25 
rok obrachunkowy dla konferencyj ma się kończyć odtąd 1 lipca, 
i dlatego to sprawozdanie nasze obejmuje tym razem tylko 8 mie- 
sięcy. 

Z 36 zarejestrowanych konierencyj nadesłało sprawozdanie 
konf. 25. Z 14-tu poznańskich nie przysłała sprawozdania konfe- 
rencja Zmartwychwstania Pańskiego. 

Dochód pieniężny konferencyj poznańsk. wynosił 19 501 69 zł; 
inne konferencje razem zebrały 8584,31 zł. 

Największy dochód z koni. pozn. wykazuje św. Marein 6 466 zł, 
potem św. Małgorzata 3200 zł; ponad 1000 zł dochodu miały 
jeszcze konf. św. Wojciecha, św. Magdaleny, N. Serca J., św. Sta- 
nisława i św. Józefa, z poza poznańskich zebrała bydgoska 3 000 zł, 
św. Wawrzyńca w Gnieźnie 1 500 zł, a dochód św. Trójcy w Gnie- 
źnie dochodzi do 1000 zł. Poza tem miały jeszcze poszczególne 
konferencje dochód w artykułach spożywczych, które rozdzielono 
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ubogim.» Znaczna część konfer. urządzała dla swych ubogich 
Gwiazdkę i Wielkanoc; coraz to więcej przyjmuje się, jak to wy- 
nika ze sprawozdań, zwyczaj udzielania ubogim wsparcia w па- 
turaljach, względnie przez znaczki, chociaż tu i owdzie wręcza się 
jeszcze pieniądze. Poza żywnością rozdzielały konf, ubogim 
swoim wśród zimowych miesięcy opał jak np. w Bydgoszczy, 
pozatem odzież; w tę zaopatrywano w znacznej części dzieci, któ- 
re przystąpić miały do Sakramentów św. Oprócz tego starały 
się konf. w poszczególnych wypadkach o zajęcie dla swoich ubogich. 

Poza tą ściśle materialną pomocą, jaką konferencje dawały 
swoim ubogim nie zapomniano i o duchowych potrzebach ubo- 
gich. Prawie wszędzie czuwano nad tem, by ubodzy w czasie 
wielkanocnym do Sakr. św. przystąpili; rozdzielano ubogim pisma 
treści rel. do czytania, jak np. Przewodnika Kat. a konf. św. An- 
toniego w Poznaniu i św. Wawrzyńca w Gnieźnie udało się dwa 
dzikie małżeństwa przywieść do Ślubu kościelnego. 

Z miłosierdzia męskich konf. św. Wincentego korzystało 
w ostatnim czasie ca 500 rodzin ubogich, które w części obarczo- 
ne były znaczniejszą liczbą dzieci a nieraz i chorych. Z tego przy- 
pada na Poznań ca 300 rodzin ubogich. Z poznańskich najwięcej 
ubogich wspierała św. Małgorzata, i to 60; z poza poznańskich 
największą ‘liczbą ubogich opiekowała się konf. św. Trójcy 
w Gnieźnie (52). Nadmienić tu należy, że nie wszystkie konf. po- 
dały liczbę swych ubogich. 

Dzieło miłosierdzia spełniało w konf. męskich 400 czynnych 
i 300 honorowych członków, z tego przypada na Poznań czyn- 
nych 132 i 255 honorowych. Zmarło w ostatnim roku 10 członków. 

Konferencja bydgoska zapewniała przeprowadzenie podziału 


Sióstr Zgromadzenia św. Elźbiety czyli Sióstr Elźbieta- 
nek z czynności pielęgnowania chorych za rok 1925. 


W roku 1925, pielęgnowano 1408 chorych; pielęgnowań dzien- 
nych było 26123, pielęgnowań nocnych 11 397. 


Z tych 1 408 chorych: Co do wyznania: 
a) wyzdrowiało. . . „, , . , . . . 1123 katolików . . . 1404 
БР Ь.Б 89 ewangelików . . 3 
c): dorio ulgi + ‚шлу ео реч 98 żydów. . л «`s 1 
$)niewyleczono | -> -ae о з 14 : 
e) pozostało w pielęgnacji CAI OEN 84 
razem 1408 razem 1408 
Z powyższej liczby pielęgnowani byli chorzy: 
a) w ich domach . . . ze MOA 


b) w zakładzie: Sanatorjun św. Elżbiety жос у 
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Do zakładu przyjęto 31 chorych bezpłatnie і przez 507 dni ich 
pielęgnowano. Prócz tego 28 mniej zamożnym *udzielono zna- 
cznych obniżeń, a wielu ubogich chorych pielęgnowano w mieście 
bezpłatnie. 

Zgromadzenie wedle sił i możności wspierało licznych ubo- 
gich datkami pieniężnemi i żywnością; nadto chorym i ubogim 
udzielono w ciągu roku 46890 porcyj obiadów, a na gwiazdkę 
otrzymało 200 ubogich odzież, żywność i zapomogę pieniężną. 

Apteka zakładowa, której zarząd spoczywa w rękach egza- 
minowanych sióstr, wielką dogodność sprawia pp. lekarzom, 
a chorym ulgę. 

Naszem usilnem staraniem będzie jak dotychczas, tak i nadal 
wszelkim wymaganiom nowoczesnym w pielęgnowaniu chorych 
zadosyć uczynić. 

Wszyscy pp. lekarze umieszczać mogą swoich pacjentów 
w zakładzie w pierwszej i drugiej klasie, także ich leczyć, jak to 
już powszechnie znane powagi lekarskie czynią. 

Podając niniejsze sprawozdanie do wiadomości, nadmieniamy, 
że jak dotąd już od 54 lat, tak i nadal pielęgnujemy chorych 
w ich domach; pierwszeństwo mają biedni i zupełnie opuszczeni. 

W roku 1919-tym 13 listopada, w dniu św. Stanisława Kostki, 
patrona Polski a szczególnie młodzieży zakonnej, został otwarty 
w domu prowincjonalnym SS, Elźbietanek przy ulicy Łąkowej 1-2, 
od całej prowincji i społeczeństwa naszego tak pożądany nowicjat. 
Dzięki za, to należą się Najwyższemu za tę łaskę, a J. E. Ks. Kar- 
dynałowi - Prymasowi za łaskawą pomoc, którą nas raczył wspie- 
rać do przeprowadzenia tego, co dla naszej prowincji było tak 
ważne i konieczne. Na razie urządzono nowiciat prowizo- 
rycznie w skrzydle domu chorych na jednem piętrze II i III kl., 
gdzie z uimą dla chorych te ubikacje zajęto. 

Właściwy nowicjat został urządzony w roku bieżącym w do- 
mu przy ulicy Łąkowej nr. 44 Że dom na cel nowicjatu kupić 
i przebudować mogłyśmy, zawdzięczamy wielkiej życzliwości J. Б. 
Ks. Kardynała - Prymasa i JWP. Wojewody, którzy łaskawie na 
zbieranie składek na ten cel, na obszarze całej diecezji nam po- 
zwolili. Przebudowy domu ku ogólnemu zadowoleniu dokonał р. 
architekt Garstecki.  Najprzewielebniejszy Ks. Biskup Łukomski 
poświęcił uroczyście kaplicę i nowourządzony nowicjat 5 sierpnia 

"1925 r.; w uroczystości tej brali udział przedstawiciele władz 
świeckich i-duchowieństwa. Od dnia tego nowicjat zamieszkały 
siostry nowicjuszki i postulantki, z czego się niezmiernie cieszymy. 


Członkowie związku. 

Pp. Dr. Józef Kostrzewski, Poznań — 12, — zł, Dr. Józef 
Kniat, Poznań — 12, — zł, Marceli Karpiński, Głuchowo — 12, — zł, 
Dr. Dąmbska, Ludziska — 15, — zł. 


Czcionkami Drukarni św. Wojciecha w Poznaniu. 


